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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 36 cnt., kwartalnie 4 złe., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 40 cnt, kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cent. na prowincji 10 cent. 


_Kraków, Niedziela 


! Kwietnia 1893. 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz -petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt, ze następne po 6-€nt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 8 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cent. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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L bieżącej chwili, 


Agitaeja socjalistyczna w Czechach północnych. — 

Intrygi kobiece we Francji. — Kartel liberalno-za- 

chowawczy w Izbie belgijskiej. — Qele radykałów 

norweskich. — Biblijne porównania metropolity 
Kiemensa. — Nowy Machai. 

W Czechach potnocnych socjaliści dają 
się we znaki liberałom. W *Karbitz dnia 
3 b. m. wkroczyli na t. zw. wędrowną kon- 
terencję niemiecko-narodową i przy głoso- 
waniu pobili liberałów na głowę. Ze stro- 
ny socjalistów przemawiał robotnik Hapel, 
t. zw. socjalista niezawisły Oddawna Już 
agitacja socjalistyczna bardzo groźną się 
stała w przemysłowo silnie rozwiniętej o- 
kolicy Liberca 

Prasa francuska gwałtownie uderza na 
Carnota, który wysiugujė: się iniernotami, 
aby tylko nie dopuścić Constans'a do steru 
rządów. Oprócz naturalnej rywalizacji po- 
między obecnym prezydentem rzeczypospo 
litej a jego domniemanym następcą, różnić 
ma tych dwóch iudzi tak potężnych we 
Francji, niechęć ich dwojga żon ku sobie. 
Pani Carnot bardzo nie lubi żony ex-mini- 
stra Constansa, a jak powiadają, i pani 
Floquet nieco z góry patrzy na tę ostatnią 
Wpływy kobiece nie są bez znaczenia w 
dzisiejszej republice, Carnot bowiem daje 
sobą powoduwać otoczeniu. 

Współpracownicy, Universu Roussel i 
Łoth, którzy pisywali w organie Veuillot'a, 
już od 1867 r. od chwili założenia pisma, 
wystąpili, motywując krok swój tem, iż nie 
godzą się na politykę Ojca św. we Francji, 
przychylną  rzeczypospoliłtej. Wymienieni 
dziennikarze są monarchistami. 

W przyszły wtorek 11 b. m. zbierają się 
delegaci wszystkich belgijskich stowarzyszeń 
robotniczych do Brukseli na naradę, celem 
zajęcia stanowiska w obec porozumienia, 
jakie dokonane zostało pomiędzy t. zw. do- 
ktrynerami, tj umiarkowanymi libe- 
rałami, a takcją zachowawczą Woestego, 
w sprawie reformy wyborczej. 

Sprawa rewizji konstytucji w Belgji po 
stępuje iście żółwim krokiem. Nie mniej 
jak 16 rczmaitych projektów reformy wy- 
borczej rozbierała już Izba belgijska. 

Najrozmaitsze powstają kombinacje naj- 
sprzeczniejszych systemów. Obecnie rozgłos 
pewien osiągnął wniosek radykalisty Fero- 
na i został usunięty dopiero przez najśwież- 
szą kombinację liberal..0-zachowawczą sy- 
stemów wyborczych, na którą zgodzili się 
zarówno Frere Orban, jak i Woeste. Feron 
poruszył myśl, którą już przed rokiem krze- 
wił profesor prawa uniwersytetu leodyjskie: 
go Nyssens. Jest to tz. le vote plural, o ja- 
kim mówi już John Stuart Mili, żądając go dla 
klas ech Polega le vole plural na 
tem, ewne kategorje wyborców mają 
Piw O? oddawania podwójnego lub wielo- 
krotnego głosu. Feron swój wniosek sfor- 
mułował, jak następuje: Każdy belgijski 
obywatel, który przeszedł rok 25 życia i 
co najmniej przez dwa lata mieszka stale 
w danym okręgu wvborczym, ma w nim 
prawo czynne wyborcze Jest to więc gło- 
sowanie powszechne. Głosowanie to po- 
wszechne doznaje ograniczenia o tyle, iż 
żonaci mają głos podwójny. Katolicy przy 
klasuęli myśli Ferona i była chwila, kiedy 


zdawało się, iż jajko kolumbowe rewizji 
belgijskiej konstytucji zostało nakoniec po- 
stawione. 

Kalolicy jednak chcieli utworzyć znacz- 
niejszą liczbę różnych kategoryj uprzywile- 
jowanych podczas gdy Feron i socjaliści 
bynajmniej do tego mie byli skłonni. Tym- 
czasem Woeste porozumiał się z Frere-Or- 
banem. Nowy wniosek, który łaką burzę 
wywołał w kołach robotniezych, przekaza- 
ny już zosłał komisji rewizyjnej (komisji 
21) 

Do czego zdążają radykałowie norwescy, 
staje się coraz wyrażniejszem. Wiele do- 
czytać się było można już w artykułach 
Bjórnstjerne Bjórnsona, który pierwszy krze- 
wił ideę separatyzmu. Obecnie jednak 
Bjórn=on nie chce iść dalej za Steenem, 
radby uśpić napowrót duchy, które rozpę- 
tat. Radykałowie ni mniej ni więcej, jak 
tylko zmierzają do rozerwania Unji szwedz- 
ko norweskiej. stworzenia z Norwegji nie- 
zawisłego mocarstwa. W tym celu nie wa- 
haliby się i za bioń chwycić. Ciekawą wia- 
domość zamieszcza Aftenpost wychodząca 
w Sztokholmie : ) 

Zwróciło powszechną uwagę, dlaczego 
storthing tak długo obradował i nie mógł 
dojść do rezultatu. Odwlekano widocznie 
ostateczną decyzję. Za kulisami tymcza- 
sem rozgr sywała się zupełnie iuna, nadzwy- 
czaj charakterystyczna akcja. Rząd zapyty- 
wał ministra wojny, czy armja norw e- 
ska jest gotową do walki. Zanim 
odpowiedź została udzieloną -- a minister 
wojny znieść się musiał z komendantami 
korpusów, storthing trawił czas na banal- 
nych rozprawach. 

Z Sofii donoszą: Minister sprawiedliwo- 
ści Sławkow, który w Tirnowie kieruje 
śledztwem w sprawie podburzających ka- 
zań, wygłaszanych przez metropolitę Kle- 
mensa, jak wiadomo, przez swych własnych 
djecezjan usuniętego od urzędu i internowa- 
nego w klasztorze, nadesłał telegraficzne spra 
wozdanie o rezultacie badań dotychczaso= 
wych. Wielka liczba świadków zawezwanych 
zeznała, iż metropolita nie tylko obrażał osobę 
księcia, ale także w gwałtownych wyrazach 
rzucał się na rząd obecny i konstytucję 
bułgarska, podniecając do buntu 
sposób dopuścił się metropolita zdrady sta- 
nu; z kolei więc organa sądowe wkroczyć 
będą musiały przeciw niemu z oskarżeniem 
w sensie powyższym. Metropolita zasiędzie 
na ławie oskarżonych, a że go kara nie 
minie, tembardziej jest to prawdopodo- 
bne, iż nawet egzarcha ma być obecnie 
bardzo żle dla niego usposobiony. Metropo- 
lita'w kazaniu swem rozpoczął od przeciw- 
slawienia niecnoty księcia cnocie Mojżesza, 
który z miłości dla ludu izraelskiego odrzu- 
cił rękę księżniczki egipskiej. Na tle tem 
biblijnem snuł metropolita dalej swoje re- 
kryminacje, które tak smutne dla jego oso- 
by sprowadzają następstwa. 

Dnia 6 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
ogłoszoną została proklamacja książęca, za- 
wiadamiająca, iż książę opuszcza granice 
państwa w towarzystwie prezydenta mini- 
strów Stambułowa, ministra spraw zagra- 
nicznych Grekowa; przewodniczącego sobra- 
mja Petkowa, nadmarszałka -dworu hr. Fo- 
rasą i delegatów armii. Rządy prowizory- 
cznie sprawować będzie minister oświaty 
Żiwkow. W Sofii pozostaje również minister 
wojny. 


W ten. 


Ślub księcia odbędzie się w dniu 20 b. m. 
w Pianore. Orszak weselny książęcy udaje 
się tam drogą na Wiedeń. 

Komisja weryfikacyjna i prezydjum skup: 
czyny serbskiej rozsyła okółnik posłom, któ- 
rzy nie uczestniczą w obradach, wzywając 
do przedłożenia mandatów poselskich celem 
ich przejrzenia Posłowie, którzy przed ko- 
misją weryfikacyjna się nie stawią, w myśl 
regulaminu skupczyny tracą mandat, w ich 
okręgach zatem rozpisane będą nowe wy 
bory. 

Opozycja serbska nie godzi się na rozu 
mowania ministra spraw wewnętrznych Ri- 
baraca, który stwierdził komplet w Skup- 
czynie po wyjściu radykałów i postępow- 
ców. Artykuł 100 kostytucji opiewa: kom- 
plet w Skupczynie stanowi oo najmniej 
połowa liczby posłów, ilu ich w myśl 
obowiązujących przepisów wybiera się de 
Skupczyny. Sama konstytucja liczby tej po- 
słów składających Skupczynę nie określa, 
podaje tylko sposób jej wyszukania. $. 78 
rozdziału V. konstytucji postanawia: Na 
każde 4500 głów osób płacących podatki 
(w przybliżeniu odpowiada to 28000 mie- 
szkaneów Serbii) wypada jeden p-seł do 
Skupczyny, jeśli zas pozostaje po wydziele- 
niu wszystkich mandatów jeszcze ponad 
3000 głów osób płacących podatki, to i 
A wybierają jednego posła do Skupezy- 

— $ 79 orzeka, iż przed każdymi wy- 
Barani ukonstytuować się winna specjalna 
komisja, złożona z prezydenta i dwóch 
wiceprezydentów  ustępującej Skupczyny, 
prezydenta rady stanu i prezydenta trybu- 
nału kasacyjnego, która oznaczy ilość man- 
datów poselskich, potworzy okręgi wybor- 
cze i ułoży listy wyborców. W myśl tego 
rozporządzenia przed laty weszła w użycie 
cyfra 184 mandatów do Skupczyny. 


Rejencja i ministerstwo Awakumowicza 
przeciw temu ustalonemu zwyczajowi nie 
protestowało. Połowa posłów „wymaagi- 
na dla kompletu wynosiła 61, skoro więc 
pozostało w sali 63 liberałów, nie było to 
kompletem. 

Nawet z tego wychodząc punktu widze- 
nia, iż faktycznie (z pominięciem posłów. 


wybranych w okręgu rudwiekim) w Skupczy- | 


nie znalazło się prawomocnie wybranych 
128 posłów, to i wtedy połowę stanowić 
będzie cyfra 64, a nie 64. 

Tego rodzaju teoretyczne argumentacje 
nie wiele snać pomogą radykałom serbskim 
wobec stanowczości, z jaką rząd zmierza 
do stworzenia bodaj sztucznej większości 
dla siebie, a jak obecnie bodaj sztucznej 
Skupczyny. 

W Sudanie podniósł głowę nowy Mahdi. 
Do Omdurmanu stolicy Kalifa Abduliahiego, 
który po pierwszym Mahdim objął rządy 
Sudanu, przybyło poselstwo od nowozwia- 
słującego się Mahdiego, z żądaniem bez- 
zwłocznego złożenia rządów w ręce prawe- 
go następcy proroka. Abdullahi kazał po 
słów przybyłych poprostu ściąć. Kwestja 
jednakże nie jest przez to jeszcze rozwią- 
zaną. Jak opowiada ks. Ohrwalder, który 
lat “dziesięć przebył w Omdurmanie, jako 
jeniec, panowanie Abdullahiego nie jest 
bynajmniej ugruntowane. Nastrój fanatycznej 
ludności sudańskiej — wciąż gorączkowy. 

Co chwila powtórzyć się mogą sceny Z 
czasu pierwszego Mahdiego. Zapał dia woj- 
ny świętej jednoczy się z mistycyzmem po 


litycznym, zwróconym ku wyszukiwaniu usta- 
wiecznemu postaci „prawego następcy pro- 
roka“. Sudan dziś nie jest tak odległą, za- 
padłą krainą, żeby Europa mogła obojętnie 
Mdlizeć na jego losy. Nietylko od północy 
przez Egipt, ale także przez państwo Kongo 
dociera cywilizacja w głąb środkowej Afryki. 
Duże znaczenie mieć będzie w tej mierze 
ekspedycja wysłana ze strony państwa Kon- 
go pod przewodem Van Kerckhovena nad 
Biały Nil i w okolice równikowe sudanu. 

W Peru spustoszył tłum lożę wolnomu- 
larzy i lokal konsulalu Stanów Zjednoczo - 
nych Wywołało to remonstracje ze strony 
Unii. 


| SĘ r Wam z 
Zebranie anarchistów 
na Trafalgar-Square. 


Londyn 3 kwietnia. 


Państwo angielskie, pomimo gwałtownych ze- 
brań anarchistycznych, stoi jeszcze dość silnie, 
co nic nie przeszkadza, że nigdzie mówcy na 
świeżem powietrzu nie mają takiej wolności, jak 
w królestwie Wielkiej Brytanji. 

— Będziemy się posługiwali bronią — wrza: 
snął jeden z anarchistów. 

—. Wysadzimy wszystko dynamitem, aby prze- 
wrócić dzisiejszy porządek — zawtórował mu 
drugi. 

Następnie trzeci mówca wskoczył na beczkę 
i przemówił w następujących słowach : 

— My musimy rząd dzisiejszy zastąpić in- 
nym. Wreszcie my nie chcemy żadnego rządu, 
żadnego prawa. Każdy powinien robić co mu 
się podoba i pracować, o ile zechce. Wypo- 
wiadamy wojnę bogaczom, kapitałowi. właści- 
cielom fabryk 1 okrętów. 

Mowę tę przyjęli anarchiści hucznymi okla- 
skami, a paru obecnych konstablów znacząco 
się uśmiechało. Orator chciał jeszcze dalej 
przedłużać dyskurs, lecz ściągnął go z beczki 
krawiec Movbray, odpowiedzialny redaktor dzien- 
nika socjalistycznego i rozpoczął wykład o anar 
chizmie. Głosem silnym basowym, rozkwilał się 
nad ogóluą nędzą I upodleniem niższych warstw 
społecznych Prawił o lichwiarskich procentach, 
jakie płacą robotnicy. 

— Co się stanie z kolejami żelaenemi? — 
przerwie mu jeden z obecnych — gdy nie sta- 
nie rządu i prawa. 

Mówca na to pytanie nie nie odpowiedział. 
Pociągnął haust whisky i majestatycznie zeszedł 
z beczki. 

Po nim przemawiał inny anarchista. Wspo- 
mniał o losie Karola I, pogroził monarchji i o- 
świadczył, że na wszystkich sztandarach *anar- 
chistycznych, powinien być wypisany aforyzm 
Proudhona : „Własność jest kradzieżą“. 

Mówiła jeszcze jakaś dama, cudacznie ubra- 
na, wysłana przez bohaterów z Chicago i paru 
anarchistów, o zakazanych fizjonomjach, 

Na placu sprzedawano obrazek, przedstawia- 
jący boginię wolności, ze związanemi rękami i 
nogami i z ustami przepasanerni. 

Tysiące ludzi przysłuchiwało się w milczeniu 
temu zebraniu, lecz na żaduym z obecnych 
owe szalone mowy nie robiły wrażenia, 

Słuchano z ciekawości, ale nikt nie brał 
na serjo tych przemówień, .bo w Anglji socja- 
lizm i anarchizm nie przechodzi w masy ludo- 
we i znajduje tutaj grunt niewdzięczny. 


— Lub skorzystać 
i prosić go. 


z pańskiej łaski i 


dobroci 


mi to największą przykrość. 
spojrzeć w oczy, które i tak od pewnego czasu ode- 


Nie śmiałbym jej odtąd 


lecz co de czynów, 


Zebranie trwało parę godzin; poczem anar- 
chiści uformowali się w szóstki i pociągnęli ze 
sztandarem na czele. Po drodze jednak zaczęli 
dezerterować do szynków i wreszcie został się 
tylko chorąży i krawiec Movbray. Obydwaj wsie- 
dli do doróżki i wkrótce zniknęli. 

Tłum rozszedł się powolnie i na placu zosta- 
ła tylko policja. Panom anarchistom trzeba je- 
dnak przyznać jedną dobrą stronę. Oto zebra- 
nie odbyło się bez bójek, gdyż tutaj, nawet 
zwolennicy bezładu szanują laseczkę konstabla 
londyńskiego. 

Na drugi dzień w organie Movbraya pojawił 
się szumny artykuł o zgromadzeniu anarchistów, 
w KBA redaktor dowodzi, że sprawa „uczel: 
wa“, postąpiła znacznie naprzód i niedługo bę. 
dzie. czekała na zebranie bujnego owocu. 

Siowom tym nikt nie wierzy w Anglji i bar- 
dzo słusznie, bo nawet społeczeństwo francu- 
skie ma wstręt do anarchji, która sprowadza 
tylko zniszczenie, a jej utopje i wśród dzikich 
Indjan nie miałyby powodzenia. 

W Anglji mówić i pisać wszystko wolno, 
to rząd jest zanadto silny 
i nigdy nie pozwala na przekroczenie prawa 
obowiązującego. 


Artylerja rosyjska. 


Artylerja rosyjska dzieli się na czynną, 
rezerwową i zapasową, 

Czynna, posiada dzisiaj skład następu- 

acy : 
ł 1). 48 brygad artylerji pieszej, po jednej 
na dywizję piechoty. Każda brygada składa 
się z 6 baterji. W siedmiu brygadach są 
po dwie baterje dodatkowe, przeznaczone 
dla brygad strzeleckich. Razem więc 302 
bateryj. 

2). Trzy brygady azjatyckie. złożone z 18 
bateryj. 

3. Kijowski pułk artylerji górskiej, zło- 
żony z 3 bateryj podczas pokoju, sześciu 
w czasie wojny. 

4). 50 bateryj konnych, z tych 50 regu- 
larrych, 20 kozackich. 

5).8 pułki moździerzowe po 4 batecje. 

6). 58 bataljony i 7 kompanij artylerji 
foriecznej wraz z 16 baterjami do wycie- 
czek 

Ogółem więc armja rosyjska rozporządza 
w czasie wojny 309 baterjami Wa 50 
konnemi i 12 możdzieżowemi. 


Każda baterja liczy na stopie wojennej 
8 dział i 265 ludzi. W tej liczbie 6 ofice- 
rów, 21 podoficerów i 3 trębaczy. 

Baterje konne liczą ` także po 8 dział, 283 
ludzi i 160 koni. ` 

Włączywszy sztaby brygadowe, to w bry* 
gadzie artylerji jest na stópie wojennej 
1501 ludzi (39 oficerów, 4 urzędników) i 
1035 koni. 

Baterja górska liczy na stopie wojny 8 

dział, przewożonych w 32 pakach i 64 pa- 
ki pocisków, 305 ludżi i 122 konie. 
- Bataljony artylerji fortecznej na stopie 
wojenuej składają się z 8, 4, lub 5 kompa- 
nij W kompanii jest 5 oficerów, 25 podo- 
ficerów i 303 żołnierzy. 

Na podstawie powyższych danych, rosyj 
ska artylerja pochodowa skiada się na 
stopie wojennej z 330 bateryj' 8-mio dzia- 


— Bywa i tak, gdy uczucie jest Zw c | TJ STEC OOP i wy- 
maga większej doskonałości. 


Ale nie należy . przed 


a T 

MILOSC T EGOITM 
POWIEŚĆ 
PRZEZ 
Dra $rózefa Qrłowskiego. 

4) Z 

(Ciąg dalszy). 
,  7- Groszy nie ma — odparł — ale ma ty- 
siate. 

— A z nich nic uronić nie chce. 

— Nie, mógł się tym razem obawiać, że cokol- 
wiek straci, zwłaszeza przy tak małej sumie. 

— Dla was młodych, odparł radca, którzy ma- 
cie jeszcze wszystko do zdobycia, nie przedstawia 
taka suma nadzwyczajnej wartości, a jednak mała jej 
część uratowaćby mogła niejedną egzystencję. 

— Dlaczegoż młodość ma być zawsze nieroz- 
ważną? 

— Bo i rozwaga nie wiele pomoże, 
Borące, a mało doświadczenia. 

re AG starszych rada może je zastąpić. 

„ię aPewne, rada rozumnego ojca lub pedagoga, 
zapobiegliwą i nieustanna Ale nie wielu z młodzieży 


zażyry 
WIE: GU upieki, przeważna część sobie pozosta- 
o gako okupuje własne doświadczenie. 


gdy serce 


— Pomagają nam d 

rych O jednak zacni ludzie, do któ- 

ca patrzność nas zbliża, jak mnie do szanownego 
— Za 

prawie, aby AZS , kochany panie Józefie, komplementy 


rozecnmurzyć moje zasępione czoło. 


Kamocki zawahał się, czy ma dokończyć, radca 
za rękę go ujął, 

— Mów pan śmiało. 

— O przechowanie moich oszczędności. Mógł- 
bym stracić, a pan radca obroni mnie w ten sposób 
przed moją nierozwagą. 

Mówiąc to dobywał Kamocki pularesu. 

Grzesiekieimu oczy łzami zaszły. 

— Jesteś bardzo zacnym i poczciwym, ozwał się 
wzruszonym głosem, ale nie mogę przyjąć tej ofiary. 

>. — Pan mi wyświudczy jedynie łaskę nadzwy- 
czajną. 

— Dajmy temu pokój. Człowiek w moim wieku 
czyta jaśniej w sercach ludzkich i nie da się tak ła- 
two w błąd wprowadzić co do intencji w tym wy- 
padku z twej strony najszlachetniejszych. 

— Ależ panie radco! 

— Żadnego „ale“. Odczułeś niedelikatność Ram- 
skiego, który nie chcąc czy nie mogąc, przyjść mi 
w pomoc, powinien był przynajmniej zachować w ta- 
jemnicy moją poufną prośbę. Nie inożesz jednak za- 
stąpić dawnego kolegi, do którego miałem prawo się 
odwołać. 

— Za nie więc ma pan radca moje synowskie 
przywiązanie. 

— Byłbym dumnym, gdybyś był moim synem, 
bo cenię ludzi pracy, a w młodzieży sziachetność po- 
rywów; atoli pomyśl, coby powiedziała moja córka, 
gdybym w obecnem mem położeniu zgodził się na twą 
propozycję. 

— Panna Klara nie dowie się o tem nigdy. 

— Owszem, sam jej to powiem w danej chwili, 
aby ją przekonać jak zacnym jesteś młodzieńcem. 

— Pan radca tego nie uczyni, gdyż sprawiłoby 


mnie odwraca. 

— Zwykłe przekomarzanie się młodej dziewczyny. 
Nie powinieneś brać tego do serca. 

— A jednak sam nie wiem, co się ze mną dzieje, 
gdy porównam dawniejszą pannę Klarę z dzisiejszą. 
Kiedy byłem studentem, a ona młodziutką pensjonarką 
była między nami tyle nici wspólnych, tyle sedercznej 
sympatji. Zdawaio się nam nieraz, że poza nami świat 
już nie istnieje, A teraz kiedy tyle pokonałem prze- 
szkód, gdy już zdałem dwa egzamina ścisłe, odwró- 
ciła się nagle odemnie. 

- Panieńskie kaprysy i nic więcej. 

— Gdyby tak było! ale serce mi mówi, że jest 
inna, ważniejsza przyczyna. 

— Przypuszczasz zapewne panie Józefie, że się 
kocha w adwokacie Grzybku. 

Kamocki potakująco skinął głową. 

— Nie sądzę aby był dla niej czemś więcej jak 
miłym znajomym, rzekł Grzesieki, ale rzecz najważniej- 
sza, że Grzybek nie „myśli na serjo o Klərci. 

— Tego nie wiem, ale zajmuje się bardzo panną 
Klarą, a jest odemnie przystojniejszy i ma opinię 
człowieka zamożnego. 

— Dlatego też rozmyśli się prędko i poszuka 
sobie posażnej panny. Tacy ludzie jak on, bawią się 
ładnemi pannami, ale prawie nigdy nie żenią się 
z niemi, jeżeli są biedne. 

— Odbierze mi jednak serce panny Klary, a raz 
zuiweczoha uczuć harmonia nie ma już tego porywa- 
jącego czaru, bo ją mąci zgrzyt wspomnień bole- 
snych. 

— Które się jednak łatwo zacierają w młodym 
wieku! > 

— Lub na zawsze dzielą. 


czasem tak smutnych żywić myśli. Może Klarcia pró- 
buje jedynie twą stałość. Nie powinieneś jej zanied 
bywać i zrażać niepotrzebną zazdrością. Wyświadezył- 
bys mi nawet przysługę, gdybyś teraz zaszedł do nas. 
Nie wrócę tak prędko do domu, a ty uspokoisz żonę. 

— A moją prośbę pan radca odrzuca. 

— Jesteś zbyt poczciwym panie Józefie, abym ci 
nie wyznał prawdy. Przyjąłbym twą pomoc, gdybym 
nie czuł tego, że tobie samemu sprawię tem uszczer- 
bek. Nie dałbym za to trzech groszy, żeś wziął zali- 
czkę od Ramskiego. Przyznajże się, wszak się nie 
mylę ? 

m -- Niech pan radca nie bierze mi tego za złe. 
Przypuszczałem, że się panu nieszczęście jakie przy- 
trafiło. 

— Dobrze mój kochany, już nie gniewam się, 
ale przy najbliższej sposobności oddaj Ramskiemu 
pieniądze. Mnie tem zobowiążesz, a sam zdobędziesz 
w jego oczach lepszą „reputację. Jeśli mnie nie dał to 
tem pewniej tobie nie przebaczy tej pierwszej zali- 
czki. Zapisał ci z pewnością malam notam panie Jó- 
zefie. Trzeba to co prędzej naprawić. Bądźże mi zdrów 
teraz, a wypogodź przedewszystkiem czoło, abyś mi 
nie przestraszał kobiet, zamiast je uspokoić i rozerwać. 

— Nie przyjdzie to tak łatwo panie radco. 

— Do kroćset, jaką to małoduszna ta dzisiejsza 
młodzież ! Pamiętaj, panie Józefie, że wobec kobiet 
nie UE nigdy tracić fantazji. Głowa do góry I na- 
przó 

Powiedziawszy to radca, uścisnął Kamockiego, 
który nie dał sobie dwa razy tych przestróg powta 
rzać i szybkim krokiem podążył na ulicę Długą, gdzie 
od lat kilku mieszkali państwo Grzesiccy. 

(Ciąg dałszy nastąpi). 
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towych i 62 baterje sześcio - działowe. Ra- 
zem 392 hbateryj, 3012 dział i 100.000 lu- 


dzi. W tej liczbie 2550 oficerów, 8300 podo- 


ficerów i 693,0 koni wierzchowych i arty- 
ieryjskich. 

Rosyjska arlylerja forteczna liczy w cza- 
sie wojny 220 kompanij, 16 cie bateryj do 
wycieczek i 75.600 ludzi. — W tej liczbie 
1216 oficerów. 


Charakterystyka ludu wiejskiego 


w Polsce. 


(Wyjatki z dzieła Dr. Piotra Górskiego, p. t.: „Sa- 
morząd gminny w Galicji, jego rozwój, stan obecny 
i reforma*.) 


Państwo niegdyś niepodległe upadło; po- 
zostało po niem społeczeństwo z silną sa- 
mowiedzą swej cywilizacyjnej przeszłości, 
tradycją swej dawnej dziejowej wielkości 
i świetności, mające iakie przymioty i zdol- 
ności do publicznego życia, jakie w niem 
dawne instytucje prawa publicznego i wa- 
runki położenia ostatnich lat siu wyrobiły. 
Od ćwierć wieku posiada społeczeństwo 
polskie w Galicji szczodrze i hojnie udzie- 
lony zakres samorządu w szerokich grani- 
cach dla autonomii krajowej, powiatowej i 
gminnej. Szerokie zarazem ramy swobód 
konstytucyjnych monarchii austrjackiej i za 
sadnicze urządzenia państwa, dozwalają 
mieszkańcom Galicji instytucje autonomicz- 
ne samodzielnie prowadzić, rozwijać i ule- 
pszać. Do tej działalności i do równego w 
niej udziału, powołane sa wszystkie war- 
stwy społeczne, bez różnicy religii i stanu. 
Jeżeli gdzie, to w Galicji powiedzieć mo 
żna, że kiedy szkoły wychowują młodzież, 
instytucje publiczne wychowują społeczeń- 
stwo. Nasze warstwy społeczeństwa, naj- 
niższe, ludowe, powołane do udziału w au- 
tonomił kraju i powiatu, przedewszystkiem 
zaś i wyłącznie powołane do wykonywania 
samorządu w gminie, takie przynoszą do 
wykonywania tego zadania przymioty i u- 
zdolnienie, jakie w nich nietylko ostatnie 
ćwierć wieku, ale tradycje przeszłości i da- 
wne instytucje prawne, w ciągu całych po- 
koleń wyrobiły. Naodwrót, obeene instytu- 
cje samorządu gminnego i sposób ich za- 
stosowania wpływać muszą na obecne i 
przyszłe pokolenia ludu, na jego przymioty 
i zdolności, jego rozwój moralny i mater- 
jalny, od czego w wielkiej mierze przyszłość 
tego krajn zależy. 

Czyż wobec tego nie nasuwa się niekiedy 
mimowoli pytanie, jakie lud wiejski u nas 
mógł wyńieść cechy charakteru z dawnych 
dziejów przeszłości, z dawnych instytucyj 
gminnego ustroju? Jakie mógł w nim wy- 
robić przyrnioty samorząd, z początku bar- 
dzo obszerny, ścieśniany następnie z każdem 
pokoleniem? Ażeby znaleść jakąs odpowiedź 
na to pytanie, należałoby przyjrzeć się ry- 
som charakteru naszego ludu, ale w rysach 
tych nie--szukać tych ogólnych linij, które 
w odróżninniu do warstw wyższej inteli- 
gencji, właściwe są każdemu ludowi, tak 
niemieckiemu, czeskiemu, jak francuskiemu 
chłopu, ale trochę wziąć pod uwagę te 
odrębne cechy, które naszych włościan od 
innych wyróżniają, pisarzy naszych i obcych 
u naszego chłopa więcej niż gdzieindziej 
uderzają. Przedewszystkiem tedy w polskim 
udzie wiejskim w Galicji uderza wielka 
poczciwość i nadzwyczajna - dobroduszność, 
któryto przymiot częstokroć u ludu spotyka 
się w ogólności, zwłaszcza u ludów sło- 
wiańskich, ał¢ nie w tym stopniu, co u nas; 
chyba tylko jeden lud małoruski pod tym 
względem jest do polskiego podobny, a mo- 
że niekiedy jeszcze go przewyższa. Nastę 
pnie zastanowić musi każdego w chłopie 
polskim wysoki stopień inteligencji, zdolno- 
ści umysłowe tak rozwinięte i tak wielo- 
stronne, jak prawie rzadko się spotyka. 

W Zachodnich i wysoko cywilizowanych 
krajach Europy nie łatwo dojrzeć tyle wro- 
dzonej zdatności, sprytu i przydatności do 
wszystkiego, a natomiast bez porównania 
więcej trafia się tam ciasnoty i jednostron- 
ności raz zagnieżdżonej w umyśle rutyny, 
np. u niemieckiego gospodarza. Chłop pol- 
ski ma niespożytą fantazję i krewkość, przy 
mioly, które dawniej cechowały może cały 
naród, ale w kilku ostatnich pokoleniach 
w warstwach wyższych znaczenie przyga- 
sły. To wszystko dowodzi, że wpływów, 
które działały na obniżenie tych przymio- 
tów w sterach intelligencji nie odczuł, ja- 
koteż i dowodzi, że chłop polski w da- 
wnych wiekach nie przeszedł przez dłu- 
gie i ciężkie prześladowasie, bo każdy 
lud, który dłużej zaznał dotkliwego uci- 
sku i niewoli, te przymioty i zdolności 
utracić musi. Obok fantazji i krewkości, 
posiada nasz chłop przymioty zazwyczaj 
tamtym wprost przeciwne, i psychologicznie 
rzeczy sądząc, najrzadziej.ze sobą w parze 

"idące, tj. wielką dozę dojrzałości, trzeźwo - 
ści i rozsądku. Gdy chłop dotyka się na- 
wet pierwszy raz wyższych ogólniejszych 
interesów, gdy bierze udział w życiu publi- 
cznem, w zebraniu gminneni lub w powia- 
towem ciele autonomicznem przemawia, 
gdy. nie używa wyrażów pochwytańych lub 
podsnniętych, tylko mówi z głębi własnego 
przekonania, uderza w. nim i góruje nad 
wszystkiem prawdziwy, chłopski ro 
zum „Chłopski rozum“, wyraz, który się 
stał przysłowiem, jest właściwością pol- 
skiego języka. tak, jak przymiot ten jest 
właściwością naszego ludu. Przy- 
„miot taki nie może być ani wrodzonym, 
ani przypadkowym, musi być nabytym przez 
długie wieki i pracę pokoleń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Anarchiści w Paryżu. 


I. 


Anarchistów w Paryżu liczą zaledwie 
dziesięć tysięcy, a przecież dają się oni od- 
czuwać bardzo dotkliwie nietylko Paryżowi 
ale i całej nawet Europie. Pamiętnem jest, 
jak w roku zeszłym Ravachol i jego mści- 
ciele wywołali straszną panikę w stolicy 
Francji. Od tej chwili, pomimo nieustan-. 
nych aresztowań, pomimo uporczywego i 
energicznego ścigania anarchistów, prawie 
nie było jednego miesiąca, w którymby oni 
nie dali znaku życia o sobie przez urzą- 
dzanie wybuchów i zamachów nacechowa 
nych brakiem wszelkiego poczucia. ludzko- 
ści. 

Bardzo naturalnie, skandal panamski, któ- 
ry wzburzył całe społeczeństwo francuskie, 
dodał śmiałości i zdwoił zuchwalstwo anar- 
chistów. Rozbiegli się na wszystkie strony. 
toczą bój zacięty ze wszelkiemi partjami, 
bądź to czysto repubiikańskiemi, bądź sc- 
cjalno -demokratycznemi. 

Wszakże zachowanie się ich nie da się okre- 
ślić stanowczo, w całem ich postępowaniu 
jest coś zagadkowego. Zapalrują się oni 
przedewszystkiem na zatarg pomiędzy pra- 
cą i kapitałem jako na istotną wojnę i 
wskutek tego działają tak przeciw mnie- 
manym swym wrogom, jak to ma miejsce 
na istotnej wojnie, używając wszelkich do- 
zwolonych i niedozwolonych środków do 
pozyskania zwycięztwa Nie odrzucając w 
zasadzie moralności, w stosunkach swych 
do nieprzyjaciół nie myślą o niej wcale. 
Niewątpliwie są między anarchistami ludzie, 
wzdrygający się na myśl o zabójstwie i 
mordzie, ale ogół, masy przyjmują to obo- 
jętnie. Zabić, ograbić, oszukać, a choćby 
tylko błotem obrzucić burżuazję (a na- 
zywają każdego tem mianem, kto sprzyja 
obecnemu ekonomicznemu ustrojowi) uwa: 
żają za rzecz nie sprzeciwiającą się moral- 
ności, a nawet szczycą się tem, jak czynem 
godnym pochwały. Na wojnie, szczególniej 
na wojnie partyzanckiej wszystko wolno — 
twierdzą anarchiści. 

Ideały przyszłe ustroju społecznego, wy- 
tkniętego przez anarchistów — niezmiernie 
wsłrętne, wyznają bowiem zasadę: równo- 
ści absolutnej, bezwzględnej, o ile natura: 
na to pozwala -— dalej wspólności wszy- 
stkiego bez wyjątku, czyli komunizmu prze- 
kraczającego wszelkie granice swobody, a 
nawet swawoli. Jakim jednak środkiem, ja 
kim sposobem dopiąć celu, jak osiągnąć tę 
bezczelność, ten bezwstyd rozpasania— tego 
anarchiści sami jeszcze nie wiedzą — za- 
pewne pojedynczo biorąc każdy z nich od- 
nalazłby odpowiedź, w niej przecież prze- 
bijałyby się stosownie do wrodzonego cha- 
rakteru, albo gwałt, albo cynizm, albo 
zwierzęcość. ` 

Jeden ze śmiałków zadał właśnie w tym 
względzie zapytanie pewnemu anarchiście 
i cóż. mu odpowiedziano: 

„Anarchiści-teoretycy, jak Elizeusz Reclus, 
Krapotkin i inni, niewątpliwie stanowczo 
określili już teorję anarchizmu. My, masa, 
jeszcze jej wcale nie mamy, nie zdobyliśtny 
się na utartą opinję. Anarchiści — to masa 
wściekła, rozszalała z przyczyny nędzy. A- 
narchiści kierują się jednym, jedynym ce- 
lem, zburzyć dotychczasowy porządek so- 
ealny. Czy będzie później lepiej? Anarchi 
ści wcale o tem nie myślą, domyślając się i 
ufając w to, że już gorzej być nie może. 
Nie lubią nas socjalni demokraci, a my ich 
nienawidzimy. Nienawistnemi dla nas są ich 
ideały, za któremi widzialne są już nowe 
słany: piąty, szósty i t. d. i nowa nieró- 
wność, nie możemy, ścierpieć ich angielskie: 
go spokoju i zwlekania. Walczymy wspól- 
nie przeciw jednemu wrogowi. Wojna par- 
tyzancka, to forma walki najodpowiedniej- 
sza, nie zna porażki, i nadzwyczaj dogo- 
dna; Ravachol w swej osobie przedstawia 
siłę miljona socjalnych demokratów, w po- 
rządku i szyku przeciągających po ulicach 
Berlina. W czasie wojny nadzwyczaj pożą- 
danem i koniecznem wywołać zamieszanie 
w nieprzyjacielskim obozie. wywołać strach 
paniczny. My też dążymy do tego. Propa- 
gując anarchję, przerażamy burżuazję Nikt 
nie zaprzeczy, że nasza polityka, wyrzuca- 
jąca w powietrze sześciopiętrowe domy, i 
burząca na przestrzenie wszystko, jest naj- 
donioślejszą — sypie gromy na świat cały!“ 

Tak jest rzeczywiście, rzucają gromy sło- 
wem, ale gromy te nie odbijają się w pra- 
sie, w niej nie mają zwolenników. 

W Paryżu wychodzą trzy tygodniki anar- 
chistyczne: Za Révolte, Le père peinard i 
L' En dehors. W tym roku zaś poczęło wy- 
chodzić czwarte pismo p. t. La debócie. 
Godziennych i poczytnych pism,- wcale nie 
ma (La Révolte rozchodzi się w 8000 egzem- 
plarzach, Le père peinard - w. 5000). Tłu- 
maczy się to słabe rozpowszechnienie bra- 
kiem odpowiedniej inteligentnej siły w Pa- 
ryżu. Najbardziej zdolni pisarze, jak Kra- 
potkin, Reclus (znany geograf) mieszkają 
w Londynie, gdzie wydają gazety. — Przy- 
czyną również jest i ubóstwo tej klasy, 
która chciałaby prenumerować podobne pi- 
sma — nakoniec przeszkadza rozszerzaniu 
się gazet anarchistycznych, kierunek tychże, 
odrzucający wszelkie teorje, a propagujący 
praktyczną działalhość. Lu Révolte odznacza 
-się pewnym umiarkowanym charakterem. 
Wydawnietwo. wcale przyzwoite, składa się 
z dwóch działów: jako gazeta, w której 
drukują się artykuły wstępne iinne wiado- 
mości, oraz — dodatki literackie, po większej 
części przedruki artykułów i inne wyjątki 
odpowiednie dla anarchizmu z dzieł Rous- 
seau, Renana, Łetourneau'a, Świłta, Baku-* 
nina, Lawrowa i innych. 

Le Pere Peinard — przeważnie pismo agi- 
tacyjne, mające na względzie słoje najniż- 
sze ludności. Wydawany jest w żargonie | 

| ludowym. L’ En dehors nosi charakter zwy- | 


kłej gazety. 
umiarkowanych. 


ski. 


oszczędni w piórze, w słowie zbyt rozrzu 


ljankę, Karmaniolę, lub krzyknąć: 


Tanarchie!* 


ORYWĘSESEJ: 


kobiet 


Postępy emancypacji 
w Finlandji. 


W Zeitung für Stadt und Land czytamy 
nadzwyczaj ciekawe szczegóły z rozwoju 
emancypacji kobiet w Finlandji. Z artykułu 
tego dowiadujemy się, że finlanckie To- 
warzystwo kobiet w Helsingforsie, założone 
w 1884 roku, mające na celu popieranie e- 
mancypacji kobiet, liczy obecnie 400 człon 
ków. 

W przeszłym roku Towarzystwo dosięgio 
niezwykłych rezultatów nietylko w zakresie 
wychowania kobiet, ale i w rozszerzeniu 
pola kobiecej precy. Prócz tego, wiele ko- 
biet, dzięki poparciu Towarzystwa, otrzy- 
mało wiele posad żw najróżnorodniejszych 
kierunkach. 

Że kobieta w Fiulandji od lat dziesięciu 
mia otwartą drogę do samodzielnej pracy, 
o tem wiemy wszyscy. W szeregu lat ubie- 
głych spotykamy kobiety zajętę przy po- 
cztach, telegrafach, w domach bankierskich, 
dalej widzimy ją jako aptekarkę, mleczar- 
kę (w szerokiem znaczeniu tego słowa), lub 
prowadzącą na własną rękę gospodarstwa 
rolne. zarządzającą t. zw. poczthalterją i 
tam dalej. 

W roku 1892 w Finlundji 15 kobiet o- 
trzymało dyplomy uniwersyteckie, szkoły 
przemysłowe ukończyło 12 uczennice, poli- 
techniczny instytut 5 studentek. 

Pedagogiczna szkoła gospodarstwa do- 
mowego powiększona w ubiegłym roku o 
oddział dla wiejskich dziewcząt, na co pań- 
stwo wyasygnowało roczną subwencję w 
kwocie 2.000 marek, liczyła ogółem uczą- 
cych się 143. 

W tymże roku jedna z ukończonych do- 
ktorek otrzymała posadę asystenta przy za- 
kładzie kuracyjnym, dwie zajęły miejsca w 
departamencie finansów. jedna dostała się 
do rządowej służby w charakterze ogrodni- 
ka-instruktora, dwie wreszcie zasiadty w 
biurach. „Finlanckie Towarzystwo kobiet“ 
z siedzibą w Flelsingforsie, pozakładało w 
wielu miejscowościach oddziały swoje, filje, 
ażeby tym sposobem rozszerzyć swoją dzia- 
łalność i tem silnisj propagować emancypa- 
cję kobiet w ciec, Findlandji. ` 

W roku 1894 Towarzystwo zamierza, ja- 
ko w dziesiątą rocznicę założenia, urządzić 
wystawę pracy kobiecej, Na wystawie figu- 
rować mają nie tylko wykeńczone roboty, 
ale jest projekt zbudowania osobnego od 
działu, gdzie publiczność będzie mogła za- 
znajamiać się ze sposobami fabrykacji prze- 
różnych wyrobów. 

Projektowanym jest również szczegółowy 
katalog wystawy. aby ogół mógł nabrać 
rzetelnego pojęcia o pracy kobiet w Fin- 
landji. i 

Na kongres międzynarodowy, który ma 
się odbyć w Chicago, Tow. kobiet w Fin- 
landji wysyła, jako swego deputata, panią 
Mhery Topelius. 


Kronika tygodniowa. 


iZ czwartego wymiaru. — Pan szambelan Wygier- 
ski. — Przymusowe medjum. — Co Mickiewicz my- 
šli o swoirs pomniku? — Zdanie jego o komentato- 
rach. — Świtezianka. — Niebiograficzna praczka. — 


Die Wäsche, die ein grosser Mann durchschwitzt, 

ist eingeweiht — Koszula jest koszulą — nie sko- 

ropą. — Wyjaśnienia arysa. — Co znaczy koń 
w Farysie). 

Kronika niniejsza nie moją jest i nie kra- 
kowską! Są to wiadomości, dotyczące zda- 
rzeń, zaszłych w „czwartym wymiarze“, a 
przynosi je — baczność prezentuj broń! 
imcipan Kajetan Węgierski! 

Okoliczność ta niechaj mnie tłomaczy 
wobec czytelnika; wiadomo przecież, iż 
imcipan Szambelan konceptom swoim nie 
zwykł obcinać ogona! Ja sam to czuję, że 
krotochwila, którą tu za nim podaję, rzuca 
zbyt grubemi ziarnkami soli dokoła, skacząc 
i swawoląc tak, jak Faun pijany, dokazują- 
cy w gronie rozochoconych korybantów! 
A nuż przypadkiem grudką kogoś w oko 
trafi niechcący; — gotowo być nieszczę- 
ście!. 

Góż jednak robić mam nieszczęśliwa ko- 
bieta! Szambelan wlazł w mój stolik i pu- 
ka. Jeżeli go nie usłucham i nie przypuszczę 
do głosu, to gotów przyjść dò mnie w no- 
cy, w strasznej godzinie duchów i urwać 
mi głowę jak kurczątku. 

Ha no, cóż robić, trzeba żyć, niepraw- 
daż? Niech się więc dzieje wola, najprzód 
nieba, a potem pana Szambelana! Lepiej 
niechaj tam kogoś sól w oku trochę pogry- 
zie, aniżeli by głowę stracić miało tak nie- 
winne i potulne niebożątko, jakim był, jest 
i zawsze będzie kronikarz niżej podpisany. 
To powiedziawszy, celem zastrzeżenia się 
przeciw wszelkiej odpowiedzialności za pso- 
ty pana Szambelana, zaczynam pisać, co mi 
w.pióro wkłada: : 


MISTRZ W OPAŁACH, 


Intermezzo dramatyozne. 
Gete, Praczka. 


Osoby: Mickiewicz, 


Rzecz dzieje się w niebie; pora działania 


po ambrozji i nektarze. 


La debdcie należy do pism 
W ostatnich dwóch pi- 
smach pracuje i pisze przeważnie młodzież. 
Gazetę ostatnią stworzył skandal panam- 


Jakkolwiek anarchiści w prasie są bardzo 


tni, rozprawiają wszędzie na zebraniach, w 
klubie, w szynku, na ulicy, przy robocie. 
Anarchista nie zaniedba żadnej sposobno- 
ści, przy której możnaby zaśpiewać Maroy 
„Vive 


pniekiej, muzyka Żeleńskiego. 


SCENA I. 
Mickiewicz i Gete. 
Gete (z zajęciem). 
Czemuż tak wzdychasz ? 
Mickiewicz (żałośnie). 


Ach bracie mój drogi, 
Zawsze nieszczęsna ta sprawa pomnika! 
Sen mi odbiera — jeść nie mogę z trwogi: 


A nuż się lud ten znów w swarach rozbryka ! 


Gete (e współczuciem). 
Cóż lam nowego? 
Mickiewicz (jak wyżej). 
Ach, nie pytaj o to, 
Bo mi się czoło żarem wstydu pali | 


Jabym pomnika wyrzeki się z ochotą, 
Byie się kłócić ze sobą przestali. 


Gete (jak wyżej). 
Czyż znów się swarzą ? 
Mickiewicz (jak wyżej). 
Nie, w tej chwili cichoi 
Gete (pocieszając). 
_No, więc! 
Mickiewicz. 


Cóż z tego? To jeno spoczynek, 
Po którym stare znów zawyje licho 
Chórem zwaśnionych szejnekatarynek ! — 
Duch tego ludu jest jak owe lochy, 
Gdzie zguba drzemie zaklęta w saletrze ; 
Dość iskry jednej — wybuchają prochyi 
I wraz gmach zgody wylaia w powietrze! 

Gete (2 zajęciem). 
A jestże iskra? 
Mickiewicz (2 goryczą). 
Z tą niesforną dziatwą 

O iskrę taką w każdej chwili łatwo. 
Jest sprawa kantat na dzień chrztu pomnika; 
To dość, by pożar na nowo zapalić; 
Jedni je będą ganić, drudzy chwalić, 
Swoje trzy grosze każdy w sprawę wtyka, 
Każdy gardłuje, każdy pięść zaciska 
I oto Babel kokoszek gotowy, 
I pałkę z mego urobią nazwiska, 
By sobie wzajem nią rozbijać głowy ! 
Lat dziesięć mija jak trwają te spoty, 
l będą jeszcze trwały długie lata; 
Jeśli rzecz dalej temi pójdzie losy, 
To pomnik stanie — po skończeniu świata! 


Gete (z filozoficzną flegmą). 

(Gete znajduje się bowiem w trzecim o- 
kresie, — mianowicie w „eklektyczno-sen 
tencjonalnym okresie“ swego życia. Dla le- 
pszego zrozumienia obacz biografię Getego 
przez Lewesa). 


Zanadlo czarno widzisz — nadto czarno! 
Zbiorowe dzieło musi róść powoli; 
„Rzesza jesl zawsze głupią i niezdarną, 
A rej w niej wodzą błazny i warcholi* *) 

Nie zmienim tego, więc pocóż wyrzekać? 
Wszak nieśmiertelnym będąc — możesz czekać! 
Mickiewicz (2 tronją). 

(Mickiewicz znajduje się w czwartym „pa- 
ryskim okresie“ swego życia — w okresie 
kiedy pisał improwizację Konrada z „Dzia- 
dów“. Porównaj „Listy“ Odyńca). 


Mniejsza o zwłokę i nie to mnie boli, || 
Nie ujmie bowiem wawrzynów mej skroni 
Kłótliwej tłuszczy sejmikowy narów, 

Lecz jam ich zawsze w zgodę wiódł, a oni 
Imię me hasłem uczynił! swarów, j 

A więc się kruszy bólem serce we mnie, 
Bo widzę, że im śpiewałem daremnie. 


Gete. 
O cóż więc szło im? 


Mickiewicz (jak wyżej). 
O, nie o mnie wcale! 
Nie mój to pomnik, ale ich niesnaski. 
Niby kochając mnie zapamiętale, 
Bluźnili myśli mej dzikiemi wrzaski. 
Każdy z nich stanąć chciał na piedestale 
W czapce i butach — w me odziany blaski, 
Więc końca mej się uczepiwszy togi, 
Udawał każdy, że mnie strasznie kocha, 
By swych rywalów usunąwszy z drogi, 
Na moim grzbiecie przejechać się trocha! 
(z oburzeniem). 


Kolką mi w boku stoi ich robota, 
Ich cześć, udana, kłamane zachwyty! 


Gete (w znunym swym. symboliczno-iront- 
cznym tonie). 
Tak, „to są w...ki naszego żywota”, 
Nieśmierlelności naszej pasorzyty! 
I trudno ustrzedz się nam ich napaści, 
Bo nie masz na nie proszku, ani maści! 
(Stychać pukanie do drzwi). 
Zda się ktoś puka, 
Miokiewicz. 
Niech go porwie trzysta! 
Pewno biograt lub apologista, 


Srodze w mych „Dziadów“ trzecią część wgryziony 
Przychodzi trapić mnie swemi androny... — . 


Ach. co za męka! — Pukaj zdrów nieboże ! 
Gete. 


Idźże mu otwórz! 


*) Wyrazy. w cudzysłowie ujęte są cytatami 


bądź z Getego, bądź też z Miekiewicza. 


Scena przedstawia rozkoszny buduar eli- 
zejski, gustownie umeblowany chmurami, tẹ- 
czami i t. d. Kilka lamp elektrycznych rzu- 
ca dokoła wesołe światło. Mickiewicz w 
apoteozie, spoczywa wraz z Getem na obło- 
kach, wedle układu Ajdukiewicza. Thermo- 
mikrofon Ochorowieza przynosi dźwięki chó- 
ralnego śpiewu Cherubinów; słowa Kono- 


Mickiewicz. 

Nie, ja nie otworzę! 
Kością mi w gardle są ich komentarze: 
Nieraz bym sobie zdrzemnął po nektarze, 
Gdzież tam !— Przychodzą i trują mi wieczność — 
W puścić —to plaga, nie wpuścić —niegrzeczność: 
A więc ich wpuszczam, a oni: Genjuszu, 
Go znaczy niedźwiedź w „Panu Tadeuszu ?* 
Kto jest „Sprawnikiem*, a kim jest Strapczyna 7 
I kim króliki u „Maćka z Dobrzyna?* 
Nierazbym z skóry już wyskoczyć gotów, 
Gdy widząc w każdem słowie ałegorję, 
Do mojej kawy mięszają cykorję; — 
Powiedz czyś widział podobnych... beotów > — 

(Stychać znowu pukanie). 


Słyszysz jak puka ? 


Gete (zgorszony). 


No, no, daj gc biesu! 
Kto też ich takiej manjery wyucza? 
Wali, jak gdyby stał u wrót Hadesu. 
Pozwól, zobaczę przez dziurkę od klucza. 


(podchodze do drzwi i zagląda). 
Hm, jakieś dziewczę ! 
(e znanym swym erotycznie żartobliwym tonie), 
„To pewnie z okresu 


Nowogrodzkiego* coś. — Dzieweczka grzeczna! 
I kosz ma w ręku ta „kobiecość wieczna !* 


Mickiewicz (2 radością). 
To Świtezianka pewno! Otwórz proszę? 


„(Gete otwiera drzwi. Wchodzi z koszem 
hielizny Praczka). 


SCENA II. 
Ciż sami, Praczka. 

(Miekiewicz, Gete i Praczka ustawiają się 
według układu Andriollego. Lampy elektry- 
czne rzucają przymglone światło. Z thermo- 
mikrofonu Ochorowicza dolatują dźwięki ka- 
peli „Harmonjić, przygrywającej ochoczego 
mazura) 


Mickiewicz (przypatrując się Praczce cie- 
kawie) : 
Ktoś ty? 
Praczka (dygając). 
Piotrusia! — Bieliznę przynoszę. 
Mickiewicz. 
Piotrusia mówisz? — Czekaj! 


(Zdejmuje z półki stos monografij, doty- 


czących „wileńskiego, nowogrodzkiego, o- 
deskiego, tudzież paryskiego okresu“ i 


szuka). 
; Nigdzie wzmianki! 


Gete (w znanym swym epilurejskim tonie). 


„Pocóż szukać tak daleko, 

Skoro dobre jest tuż blisko?“ 

Wszak urocze to zjawisko 

Wyszło tak jak Wenus... z pianki! 
Trudno mi wytrwać na mym piedestale; 
Romantyzm coraz mnie bardziej rozbiera 

(do Pracekt) : 

„Czy znasz Getego ty w oryginale ? 
Znasz ogień i łzy Wertera?“ 
(Podchodsi ku niej i głaszcze ją pod brodę). 


Praczka (mizdreąc się): 
O, bardzo proszę pana! 
Gete. 
A to heca! 
Miokiewicz (sgorszony). 
Ależ to postać nie biograficzna!.., 


Gete. 


Tak?... Mniejsza o tol... Wszak „wiecznie 
[kobieca*, 
A przytem jeszcze — dosadnio - plastyczna | — 


Jej wdzięk porządek mych „okresów“ męci, 
— w „ucznuciowość* popadłem z „sentencji“. 
(wzdycha) : 
No, nie przeszkadzam! (chce odejść). 


Mickiewicz 


Góż znów? Zostań jeszcze | 
Za chwilę już się załatwię z tą sprawą, 
(do Praceki) : 
Pokaż bieliznę... 


Praczka (stawiając przed nim kosz, — do 
$ siebie: 
Przechodzą mnie dreszcze. 
(głośno i uroczyście) : 
„Miej serce, i patrz w serce!...* 
Mickiewicz. 


Brawo! brawo! 
(do Gelego) : 
Słyszysz co mówi ten zabawny szpaczek ? 
(do praczki) : 
Więc ty mnie czytasz, o najbielsza z praczek? 


Praczka (2 zapałem): 


I któż odemnie poznał lepiej ciebie, 
Co garderoby twojej znam tajniki : 
Koszule twoje, chustki, kołnierzyki, 
Skarpetki, g.... -- ach, w życia potrzebie 
Zużyte bardzu... bardzo: — dla mnie „święte, 
Bo znojem pracy twojej przesiąknięte !* 
(z wzrastającym zapałem) : 
Nieraz, ach nieraz do łez się rozczulę, 
Gdy z spienionego dobywam odmętu 
Twą atramentem splamioną koszulę, 
Gzem jesi dla ludzi plama atramentu? 
Plamą! Lecz dla mnie — to nieznany światu 
Zaschły wieszczego embrjon poematu! ` 


Gete (półgłosem ; obace „Walpurgisnacht* 
w .Fauście): 


Wcale to ucieszna gąska, 
Trzy po trzy bez ładu plecie, 
Ręczę, że nogami myśli, 
, „Bo na głowie chodzi przecie!*... 
Mickiewicz (do praczki). 
Prześlicznie mówisz — muszę cię pochwalić! 
Lecz pierzesz licho... 
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Pracownia rzeżbiargko - kamieniarska 
KAZIMIERZA MULARSKIEGO 


w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiej pod l. 8 
wykonywa 
wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. 
gg" Pomniki gotowe na skladzie. "zag $ 
+0%6%%0%09%9%99%0%20%0020699009009999 


LEOPOLD LITYŃSKI, lwów, ulica Kopernika 2. i 
E JE "PE 

AKNE  P POW EL AA. 
sławna wódka z ziół leczniczych ks. KNEIPPA odmładza 
caly organizm, wzmacnia żolądek, podnosi apetyt, czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 złr. 

DERM WINA. 

uieporównana woda -o ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jamę ustna, pozostawiając 
mily smak; cena flaszki 80 ct. 


AMtYypMmOolina 
jedynie pewny środek przeciw moiom. Cena pudelka 40 ci. 
i poleca 2066 10 ? 


Skład materjałów. Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ul. Kopernika 2. 
Zamówienia na prowincje uskutecznia się odwrotną poczta. 
| fo a oj. Wa) z 
Ì LEDPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. 


Browar tenczyński, 


założony w roku 1857 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 
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Piwò Bawar 


Sg ? n 
351 Piwo Marcowe fes 
24i Piwo Leżak  |Ez 
E-| Porter Krajowy | * 
UAFOCZET agi Soat o CYCJTERZ CKE EL E E N 
W: borna akość. Wysoka zdrowotność. 


CENY NISKIE. 


Piwa nasze nie nstępują tak pod w g ędem czystości wyrobu. juko 
też wybornego smaku najpierwszym marko sagranicznym. Wysyła 
ka na prowincję szybko i dokładnie. 


Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 
Reprezentacja browaru 
w Krakowie, przy ul'cy Jagiellońskiej !. 5, obok taztru. 
A o a Z O a 
OTCECCOECECOOO 1 U 110 a 1 aa LU i= 


Pierwszy krakowski zakład - 
i czyszczenia i farbowania za pomocą pary = 
ubiorów męskich i sukien damskich, Ę 


Ga swoje niżej wymienione biura przyjęcia: 
Kraków: Ul. Grodzka l. 51. 
Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9. 


Przemyśl: Ul. Dobromiiska l. 73. 
Stryj: Rynek 1. 26, M. Waldmann. 
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Dronobycz: Rynek 1. 16, Rosenschein. ha 
Sambor: Rynek 1. 51, B. Fricdmann. Ùi 
Jarosław: Grodzka w zabudowaniu po*zt. A. Statter. > 
Rzeszów: Rynek, A. Weinberg. (ui 
Tarnów: Ul. wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer. (zj 
Bieisko Biała: Blciehstrasse l 82, M. Paperie. 8 
Z uszanowaniem T 

Hecker 6. Vaternacht 6 

aa 


LCL A 
Pierwsza krajowa krakowska fabryka- pozłotnicza 


EA ACUTE ELE 


W KRAKOWIE, 
magazyn ul. Florjańska 2 (Hotel Drezdeński), fabr. ul, Pijarska i, 19 


poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych 

z konsolami, listew, karniszów, żyruadoli, Świeczników, 

filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 

i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
wedlug wybranych modeli. 

Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła 


a| ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 


KURJER POLSKI 


Restauracja hotelowa 
Zz Oogrodem. i urządzeniem 
S&F w pięknem położeniu -%Kg 
każdego czasu do wydzierżawienia pod korzystnymi warunkami. 
Wiadomość w hotelu Centralnym w Krakowie. 342 2 4 
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24 
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od r. 4882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), 


poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto Iniane, 
gei: płótna od najcieńszych do najgrubszych gatunków, Sp 
płótna półbielone i szare, dreliszki na liberje, dymki 
$8 zwykłe i adarmaszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe 
gp | "apielowe tureckie, obrusy białe i kolorowe ze serweta- rg 

mi, chustki, fartuszki, ścierki it. p. w zakres tkactwa 
4 wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 


DYREKCJA. 


4 
BRARARRANKNANNERNNA 
Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich 
I TOKARSKICH 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, poko* 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinelów, bibljotek i l. p. 
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Pokrycia meblowe z fa- 
l:yk krajowych i zagra- 
nicznych Wielki wybó! 
mebil bambusowych 


Podejmujemy się wsz, U 
kich urządzeń aparta 
mentów od najwykwin- 
tuiejszych do zupełnie 
skromnych umehlowań, pierwszej krajowej iii- 
również przyjmuje się bryki w Wiśniczu, wyłu: 
wszelkie zamówienia i roparacje | cznie tylko u nas na składzie. 
ua roboty stolarskia, tapicerskie! Wszelkie wyroby mebli giętych wy 
i tokarskie płatanych fabrykacji rucejszej. 
Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i 
pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnic 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy, ua czas oznaczony 
dostarczone być mogą, 
Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 
Ceny nader przystepne. 
Ciesząc się już dotąd licznemi rznaniami ze strony Szanowni 
Publiczności, polecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli 
czność poprze nasze usiłowauia. 
749 


| Istniejący od r. 1874 w Krakowie 


MAGAZYN MEBLI} 


Wielki wybór. Ceny przystępne. 


LEONA WIECZORKOWSKIEGO | 
W KRAKOWIE, H 
przy ulicy Fiorjańskiej, 1. 28, dom JO, Księcia Lubomirskiego. 


Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- $ 
picerskich, oraz tapetowania pokojów. äl 


NAJNOWSZE ŻURNALE. 


Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję | 
z wysokim szacunkiem 


Leon Wieczorkowski. 


Farzand 


r E a E AATE A E a A A e E 


[OWIS KESSEL i Spółka 


dnościg roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, Fabryka farb i główne biuro w Aussig. 


apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki. 


Z poważaniem 


GB. LET Jm, 


14 — r 


1213 21 52 


Ważne pa sezon wiosenny i letni. $ 


BRACIA M. KGOWIRSCHĄ 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich 
" stolisach w Europie. h 
3 | 


Główny skład dla Galicji: Ę 
Rae W Krakowie ZF | 


Nr. 12. Nr. 12. 


Nowy i największy: 
zakład ubiorów 


polecaja Szanownej: Publiczności” ubiory własnego wyrobu $ 
E. mężczyzn, -chłopców i dzieci z poręczonych dobrych K 
j nA 1 najmodniejszego kroju po zadziwiująco tanich $ 
konaie Zamówienia wedlug miary będą punktualnie wy- PB 
» A nieodpowiedni towar będzie uapowrót przyjęty PR 
Bracia M. iscowitscb. 


Centralny skład w WIEDNIU JX, Garelligasse 4. 


A czówny sk t 

i Mode. Sad RA Rumunji w Bukareszcie »Chewalier de 
J] Strada Selari Neos Nr. 2 1. 9, Bazar de Roumanie 
| Główny skład. dia A kilku głównych miastach 
H Fürst Michael Strasse Ni. w Belgradzie »Palais Royal: 


T. 6, =Ba: ap 
tylko w Kragujevatz i KLA SEO (MM 
(01 krajów | 221 10 24 


| Najwiekszy wybór. Tanie ceny. 


ir Zz 
y th 


Wszelkie papiery wartościowe, han 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod 
korzystniejszemi warunkami 


miejsce założenia: NERCHAU koło LIPSKA. 
F'iaie: WIEDEN III, Hauptstrasse Nr, 88, BU- 
DAPESZT, Nemet utcza Nr. 10. 218 10 10 
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7 
z TA pae eey af ase a n e e] 
10 medali zasługi 42 dyplomów uznania 
e za niezrównane wyroby 
| kosmetyczne i toaletowe. 


MA.GNOLIA. 


PRE 


| H skóra sucha, szorstka i zgrubiała pad- pire MAGNOLINY 


p staje się miękką i delikatną, MAGN A nsuwa czerwoność 
Ń| nosa, policzki w i rąk, Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


© 
© 288806600054581400050060u0001600560503980. 


N 


m zarza u M. Zyblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Borów- 


g w której wykonuje wszelkie roboty tak z własnego, 
BLO 


©006300000038/090000290920550/99000000000 


FRANCISZEK MOSTOWIK 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, Mały Rynek L. 6, LI pietro, 


poleca Szanownej Publiczności swoją 


pracownię sukien męskich 


Ważne dla 
PP. Architektów. Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu- 
szczoną w ruch nowa pierwsza 


- PAROWA FABRYKA CEGIEŁ, 


oraz wszelkich wyrobów glinianych, 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verkblen- 
derów*, zendrówek, „Klinkierów”, cegleł studziennych, gzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 
według najnowszej konstrukcji. 
Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 
i Bndowniczych. 
Zamówienia przyjmnje już obecnie o każdym czasie 
Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI* poczta Podgórze. 
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch» 
ulica św. Sebastjana 30. 


i z powierzonego materjału, podług naj- 
świeższych żurnali gustownie i tanio. 


a 


NA 


Cudowne objawienie się N. P. Bolesnej 
w Castelpetrosso (we Włoszech). 


Olejodruk 507, ctmtr. Dający 1 zlr. (2 korony, 2 marki lub 
1rs.) przyczyniają się do budowy polskiej kaplicy tamże. 


Do nabycia w specjalnym składzie artykułów dewocyjnych, 

obrazów i książak do nabożeństwa 105 8 20 
Kazimierza Zajączkowskiego 
pod „„Aniołem, Plac Marjacki & w Krakowie. 
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m PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO < 
= 
w Krośnie. 

E 

ścierki, sienniki, magiowniki, piótna średniej grubości na 
rad Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, 

Składy główne: 

HH W- Krośnie we własnym skladzie. 


dla 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien kor- 
«rj koszule i kalesony, płótna bez szwu na prześcieradła, naj 
garuitury kawowe. ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, por- 
E We Lwowle w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 
Składy komisowe: 


PRZĄDBA* 
53 
KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 
< 
czyńskich, od najgrubszych półbielonych domowych, na 
cieńsze weby. 
tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. 
Towarzystwa handlowego. 
r” W Tarnopolu u.W. Michalewskiego. — W Przemyślu w ba* 


Józef Friedlander 


FABRIKA MASZYN 
i narzędzi rolniczych 
=*061 W WIEDNIU 8 10 


swe znakomite wyroby patentowane; 
Nadzwy- 


i — W Czerniowcach u, L. Schneida. 
u O. Foerstera. 


Cenniki i próbki rozsyła się franco. 
Dyrekcja. 


W Tarnowie 


poleca na nadchodzący sezon i l 
jako to: siewniki, pługi, brony, walee, sieczkarnie etc. 
czaj dogodne warunki splaty. Cenniki opłatnie i darmo, 


Zastępca ua Galicje JULIAN TOPOLNICKI we Lwowie, ul Pańska 13. 


Odznaczona śreornym medalem przez c. k. Ministerstwo? 


handlu na wystawie bndowlanej lwowskiej z r. 1692. Sklad wzorów tamże, — Poszukuje się agentów na prowincji. 


Pierwsza RE az r m. 
— rę AY EA S$ ajwyborniejsze 
FABRYKA KRAJOV: À S SĄ ) Krajowa fabryka Cukry deserowe, 
wyrobów PAZ WYROBÓW TKACKICH 


a HA Eyi 
mae  platerowanyh ES 


JAKUBOWSKI & JARRA 


w Krakowie, ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we Lwowie 
Rynek L. 37. 


Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37. w znaczniej- 
szych miastach Galicji i na Bukowinie. 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo- 
bne, odpuwiednie na podarki. Frzyjmuje obstalunki na wy- 
3 roby srebrne 1l3'iej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, taic w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
? mosiądzu, miedzi it. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj- 

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. 


które przez Szan. Odbiorców 7a 
najlepsze uznane zostaty, za fo 
kilo mięszanych złr. 1:20. 
1/, kilo Cacao proszkowane w 
puszkach blaszauych po złr. 1:50. 
If kilo Czekolady doskonałej 
po 80, (0 et. i wyżej. '/, kilo 
karmelków mięszanych po 75 ct. 
poleca 


Henryk Treter 


właśc. parowej fabryki czekbla dy 
Lwów. ul Kopernika I. 3. 


I IA 
Majątki ziemskie 
mniejsze lub większe, w różnych 
stronach Galicji i Bukowiny, 


poleca do kupna, sprzedaży 1 
i dzierżawy 2068 


JULIAN TOPOLNICKI, 


Agencja handlowo-przemysło- 
wa we Lwowie, ul. Pańska 13: 

Poszukuje się znaczniejszych 
drzewostanów. — Dosłareza ma- 
szyny z pi rwszorzędnych fabryk 
do przemysłu i rolnictwa. 


tI TASA 


r 
WŁ. GONETA 
W RORCZYNIE, p. loco, 
159 poleca 7 47 
znane jako najlepsze 

A czysto lniane płótna kor- 
a czy skie 

Ñ na koszule, prześcieradła bez 
5 szwu wszelkiej szerokości od 
$ grubych do najcieńszych, dy- 
my na spodnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykłe i do nacie- 
9 rania, cbustki do nosa grnb- 
„sze i cienkie webowe, dreli- 
J chy na liberje i materace, pló- 
5 tna żaglowe, ubrusy, serwe 
| ty, ścierki, płóina grube pół- 
bielone itp. wyroby w najle- 

pszym gatunku. 

B Cenniki i próbki żądanych 
R gatunków gratis i franco! 
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EDIEZ ET 


Największy wybór maszyn do szycia : 
Singera reczne od 25 do 48 Zir. 
> IAW BWS 15% A 
fo gotówką 10°, taniej. ER 
PZ 2 eB_.. (APRA... © 
JOzef „Jwamaicki 
mechavik i specyalista 
Lwów | Kraków 


i 
Hotel Żorza | Rynek 25. 
| 


. . i» 

Mieszkania różne 
mogące służyć na świeże 
powietrze lub na stałe do 
zamieszkania, każdego czasu 
do wynajęcia w Podgórzu 
pod L. 438% ul. Krzemionki. 
Osoby słabowite mogą zna- 
leść na żądanie staranną 
opiekę. 358 1 3 


| — JB 
Fraki, palta, zarzutki 


i wszelkie garnitury ubrań, we- 
dług najnowszych fasonów i z ma- 
terjału najlepszego wykonuje pa 


t N 3% | cenach umiarkowanych 
Ja i Jan Radomski, Lwów, 
eA, ulica Wałowa Nr. 2l. 
tv, 4:3 | Tamże mundury sokolskie. 
«NRD PR EE 1 


Ces. król. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU 


ż OLEJEK TANINOWY, pod firmą = 
Å oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu, Fla- £ 
j konik 50 ct, í : () 
4 
POMADA CHINOWA, È = K W s 
S wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. — Øj m 
i Flakon 80 ct. ko | | | 
|... WODA ATEŃSKA. „| "Gd jose || f 
H do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, Kotły parowe. — Maszyny s; RZE i 
l utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 ct. ; parowe. — Narzędzia role. ; ADAC” $ ii 
BRILANTINA | s | ||| nicza. — Narzędzia wier- Si 5 ji l 
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 ct. É tnicze systemu kanadyj- i pO 3 
OLEJEK CHINO-TANINOWY | skiego. — Pompy wszel- a I a 
działa OO ea na SAB włosowe h na porost prowa Już A i kiego rodzaju do wody SEN są o cza gf 
o użyciu jednej flaszki možna spostrzedz porost. Najlepsze pre- [A z . r" f U f EEA EEN | i 
A EEU wypadaniu włosów niie łupieży. — Ą | [I i do innych płynów. (ABE DA (GE CAE 
Cena 1 złr. 20 ct. g .| PRezerwoary. — Odlewy bu- 1E £ sa S 
Esencja migtowa do płukania ust, i; l dowlane. — Części trans- ze j URG | 
oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaku i zapachu bardzo ko- ją | misyjne systemu „Sel- | IDZZREDO H ASA er 
rzystkie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. i l lers“. — Młyny. — Tarta- Ñ 4: i i A ub f 
PROSZEK ROŚLINNO- ALKALICZNY || m. Gorzelnie. — Kroch- "RR SZZZE CY ARA ER 
. do czyszczenia zębów; ` 3 E | mainie. I sa ZA PL!" > $ SEA 
= Usuwa kamień i kwasy, które EE A; i enchnienie B | | = aN - | AIM każ S 
> zębów. — Pudełko 30 i 60 em upg; i o ARGE 4 
pin TAAA Ą l Qennikl i kosztorysy = | 
$ JAN IHNATOWICZ || msya (p - 8 | 
| we Lwowie: sklepy wIasnei ulica Kopernika 1. 3, ul. Hall- a) i na zadanie hezpratnie: SE = - z il 
cka róg Boimów; w Krakowie Sukiennice 23 W Czerniowe „A fi 1 mz a R = J 
cach Rynek 2. 2001 I PM | Om — 0 EZ 90 TEE OC OGG 2e pe n 
e a E EE 


kno- 
naj- 


Kantor wymiany Í 


(LG. K UDIZ 


w Krakowie, Rynek 1. 30. EME" Złecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez dü- 
liczenia prowizji ~J 


ok zed "AH "NI EŁOTOSOHR HOO BIMOĄEJ)| M AOSMa Ild eeg 


ie, 


ANTONI M. MIRKIEWICZ w Krakow 


Re się rękawiczki do pranis sposobem chemicznym. 


leca 


1 po 


WY BOrFoOWYch banclaży oraz szelek 
TULYNNOWYCHh różnej KoOnstrukEcj 


II-ga filja Rynek 26, Fabryka MEostowa + Ceny nizkie. 


Pierwsza polska fabryka rękawiczek, . 


I-sza fija Groađazka BL, 


KURJER POLSKI 


przez Q, Bernarda Łubieńskiego, 


zaś w bardzo 


Nowenna najskuteczniejsza do Najświętszej Marji Panny Nieustającej Pomocy 
a Aesar NE iyini 


Cena egzemplarza Soner 25 centów, 


ozdobnej ES w płótno angielskie ze złoceniami i brzegami złoconemi 45 ecntów. 


(z przykładami cudów za przyczyną 
Najśw. P. Nieustającej Pomocy) 


Nakładem księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


konom kawaler 47 lat liczący, 

posiadający chlubne świade- 

ctwa z postępowych gospodarstw 

Minimum g CEO G ztąd i z zagranicy, poszukuje za 

= umiarkowanem wynagrodzeniem 

De. Pp. kupców. Chłopiec lat | posady. Adres: Ekonom, poste: 

3 z dobrego domu, poszukuje rest. Myśienice. 

praktyki w handlu korzennym. 

Wiadomość w Administracji » Ku- 
rjera Polsk.« w Krakowie. 


0d wyrazu zwykłym drukiem E 
2 ct., tłustym drukiem po » ct., 


poon PO PA PT RR 
ją ażne dla wszystkieh! Dostać 

można w handlu K. Krzy- 
sztofowicza, Linia A—B w Kra- 
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestraceniu formy w ubraniu. 


W':czam buchalterji podwójnej 
SOOO ramienników (wieszadel) 


listownie. Warunki przystę- 


pne. Łaskawe oferty sub 100 w s : ; 
Admin. »Kurjera Polsk. w Kra- do wieszania garderoby dla Pań 
CE 14] 4 ? |i Panów, które sprzedaję tylko 


po.10 et. sztuka! Wieszadła są 
najnowszego fasonu, różaego for- 
matu, tak na futra, palta, sur- 
duty, jakoteż na ubrania dam- 
skie. 47 6? 


G”. mi trzeba inserować w dzien: 
ni! ach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najlaniej 
przez Centralne biuro oyłoszeń, 
Lwów, uiiea Kopernika il. 203 


Naki. kroju podług najprakty- 
czniejszego i najłatwiejszego 
systemu wiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakietek, rotund i t. d. 
oraz wszelkich ubiorków dziecin- 
nych, wyuczam z wszelką dokia- 
dnością. Uczennice zamiejscowe 
znajdą u mnie umieszczenie i o- 
pieke. Zarazem wykonywam wszel- 
kiego rodzaju roboty w zakres 
toalety damskiej wchodzące. Ł. 


Potrzeba. chłopea do roznoszenia 
gazet wiadomość w ekspedycji 
»Kurjera Polskiego- w Krakowie. 


entralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika l1. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za BoE 
ip: licza” Fo, prowizji. 2031 
poszukuje się zdolnego Kopisty 
do zakładu fotograficznego. 
Bliższa wiadomość w Redskcji 


Łatkiewiczowa w Krakowie, ul. |»Kurjera Polskiego we Lwowie 
Wiślna |. 4, I piętro. pod lit. R. M. 2072 3 1 


TEA 


SZCZAWNICA. 8 
69 
g5 Zakład górny ma jeszcze do wy- 8 
£B dzierżawienia kilka sklepów w Ba- 65 
łącza koncesję na sprzedaż tyto- SĘ 
niów i cygar. 
GƏ mania mułów lub esiołków dla wygody gości b 
kąpielowych. 355 I 4 
„aŃ "MME hiema W 
; Odznaczony na wystawie budowlanej KE 
Otrzymałem _ oprócz medali zaszczytne 
uznanie, to ?jest najwyższa nagrodę za 


zarze. Do jednego ze sklepów do- 68 
Poszukiwanym jest też przedsiębiorca do utrzy- 
D a 
266666 666260686 06860 
w roku 1892 we Lwowie. 
roboty 


ef a 
W ZEWSZ0J A 


W 


blacharsko- -dekoracyjn 


i pokrywanie dachów. 


Polecam się przeto W. P. P. Architektom, Przedsiębiorcom, 
wnież właścicielom domów, iż 


pode'muję się także reperacyj starych dachów, prze- 
kryć wadliwych robót, urządzam dzwonki elektry- 
czne, telefony, wodociągi po przystępnych cenach. 


Władystaw Kosydarski, 


Ez£raków, Rynek główny 24. 
Telefon Nr. 22. 354 1? 
fso" 


Wiktor Czaplicki, jubiler 


Erakoóow, ul. E'lorjańsia 1. 25, 
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TEATRY AMATORSKIE 


wydawane nakładem 


JÓZEFA BLIŻIŃSKIEGO. 


. Broń niewieścia, kom. w 1 akcie z nem eck. 4')ct. 
Za poz woleniem łaskawa pani! kom w I 
akcie z francusk. (Labiche) | Miaa 105, 
Łapka na myszy, kom w | akcie z franc 81) 
Partja pikiety, kom. w lakcie z fr (Fournier) 40 , 
Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 
Monogram, krotochwila w 1 akcie Antoniego 
Siemaszki . 

7. U doktora, fraszka scen w 1 akcie Wiad. 


3 


© O! R W RO M 


br. Koziebrodzkiego. . . 40 , 
8. Promyk słońca, kom. w 1 akcie Franciszka 
Domnika. . . . 40 _ 
9. Kartka wycięta, kom 1 akcie M. Dzików 
skiego-Charoskiego . . 40, 
10. Jam bogaty, drobiazg dram w vi akcie Wiad 
Maleszewskiego . . e N 
11 Nie dojechali, kom. eoa St. Graybnera 40 , 


. Przestroga cioci Zosi, drobnostka dram. w 1 


akcie, wierszem, Wład. Sabowskiego. . . 40 „ 
13 wigilja św. Andrzeja, sztuka ludowa w 1 
akcie Fr. RERLE: z SIZE M Świerzyń 
skiego 1 zr — , 
Pod prasą: 


14. Bonuś prezesem. 
Do nahycia we wszystkich znac niejszych księ 
garniach kraj. i zagr niez. lub wprost u Wylawcy, 


Kraków, ul. Karmelicka 15, I piętro. 


Stanisław GZARNUCHOWSKI, krawiec męzki, ul. Florjańska ir. 33, Kraków, 


149 1 3 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 
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Zakład zdrojowo-kaąpielowy 


rozpoczął czerpanie i rozsyłkę wód. 


Ceny zniżone. 


Zgłoszenia załatwia. 


Dyrekcja. 


Skład fabryczny 


i szewiotów, 


bory krawieckie. 


DOQOGOPOPODODO 
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WA SEZON WIOSENNY | LETN. $9 
NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 


SUKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW 


kamizelek pikowych i jedwabnych. 
Materje na mundury wojskowe, urzę 
dowe, do konnej jazdy i liberyjne. 
Materje na damskie okrycia i przy- 
222 10 ? 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


Kraków, Sukiennice 27 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 
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praktyczny bandażysta oraz dostawca bandaży dla Kasy Chorych 


miasta Krakowa Plac Marjacki Nr. 3 


© |COEE Z" EEEZ "1 


Wiedeński magazyn ubrat- 


poleca 


gotowe sukienki i płaszczyki 


dla dziewcząt. 
Ubrania dla chłopców. 


Trykoty, kapotki i płaszczyki 


dła dzieci. 
Bluzy dla dam. 


Plac Dominikański 1. 2, w Frakowie. l 


333 5 20 


Fabryka tutek cygaretowych i torebek’ "papierowych 


„NORIS“ 


dawniej F. SZU RKILE WY I C Z 


poleca palącym: 
HOUBLON“ 


W KRAKOWIE, 


Tutki cygaretowe z bibułki frane. „LE 
„Le Houblon* istnieje w handlu od wielu lat. 


a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houblon* już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „NORIS“ używa tylko tę bi- 


bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie 


Houblon* Fabryki , NORIS‘. 


Dla Pp. 


korzystne warunki. 
Zamówienia pocztowe wysyła się odwrotnie. 
w większej ilości, oraz dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 


dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, 


„Tutki le 


Do nabycia w handlach i trafik; ach, tak samo na prowincji. 
Biorącym paraź 5 tysięcy tutek, 
opłatnie i nie liczy opakowania. 


t.j. za 6 zir., posyła się 
kupców i Lrafikantów 


Dla biorących 


Pp. aptekarzom, kupcom i cukiernikam poleca SIę torebki 
papierowe. 236 4 


4 52 


Odzuączona srebrnym. medalem zasługi na wystawie przyro- 


w Marburgu 1876, 


tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1887 r. 


Józefa Trauczyński 


pozostająca pod zarządem 


ego 


w Krakowie, w Rynku głównym 1l. 22, naprzeciw Ratusza, 


JÓZEFA SLEGZKOWSKIEGO, magistra farmacji 


poleca 


Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ory- 


DE- Jako nowość: 


ginalną i wyrobu własnego. 


Wodę kolońską kwiatową z za- 


pachem fiołkowym, konwaljowym i bzowym wyrobu 


Józefa Śleezkowskiego. 


Nadto różne mydła, pudry, 


oryginalne i własnego wyrobu i inne środki toale- 
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą Wody mineralne. 


Wyławia, auqzslay } odzowisdzialay redąkter: Dr. lózet Orłowski. 


kro- 


 ANASTAZY HOLIK 


ZEGARMISTRZ 
w Erakowvwie, przy ulicy Szewsalkiej Nr. 7 


poleca Szanownej P. T, Publiczności swój 


Skład Zegarów i Zegarków wszelkiego rodza'u 
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. 
Ceny zegarków: złotych od zlr. 25 do 300, CENA od zir. 8 do 50, 
niklowych od zlr. 5 
m 


20. 
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Szkatułki grające melodje polskie, najstosowniejsze na podarunki, znajdnją się na składzie 


Wszelkie naprawy wykonuje dokladnie i za poręczeniem. Ceny najprzystępniejsze, rzetełna ob- 


paź ścisie Cito terminu oznaczonego przy powieczanii mu roboty. 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem 


Skład materjałów aptecznych 


w Krakowie, przy u. Karmelickiej L 16, 


a zaopatrzywszy takowy w wszelkie środki lecznicze, krajowe i zagraniczne» 
jako to: opatrunki chirurgiczne, wina lceznicze i koniaki, przybory 
toaletowe, tj. mydła, perfumerje i pudry, wody mineralne. wodę 
sodową itp. — z dniem dzisiejszym mój skład apteczny na usługi P. T. 


Publiczności oddaję. 
Zygmunt Wilczyński, 


8501 5 magister farmacji. 


RKAKRRAKKNKKMKKANKNNRKRAKKANNI | 


C. k. dą uprzyw. 


Pierwsza styryjsto"polska, 


FABRYKA MARMCRYTU 


(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.) 
w Krakowie, zwierzyniec 1l. 40, 


pr leca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprzemakalne, z masy patentowanej „Mar- 
moritem* zwanej. 
kamieniarski. — Próby na żądanie wysvla się bezpłatnie. 


Jak również przyjmuje wszelkie obstałunki wchodzące w zakre: 
18 20 #6 


PFT: PAOA Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Crapnikom,. 


ANAWA srebrnym medalem przez c. k, Ministerstwo któ na wystawie budowlanej lwow- 
skiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 4889 w Krakowie, 


Pierwsza krakowska 
parowa taprykKa 
f 


| wyrobów tych stinibkn 6. 
budowlanych i parkietów 
K A ROLA OT T A 


w Kkr kowie, ul. Dajwor, 1. LO, 


wyrabia przy pomocy najlepszych: systemów maszyn parowych i wzorowo urzydzonej 
suszarni drzewnej z własnych materjałów wysuszonych, wszellie wyroby urtystyczno- 
meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacje antyków, roboty inkrustowane i wy- 
stawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowyelt, parkietów 
oraz tsar peau eeh a Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jnk zwiętarapniej, 
969 HEO pro Comao>okiai Urmiarko oaunuy = ka zren "hi 


Bio Ryki waty i opatrunków) 


M. L. DOBROWOLSKIEGO 


w Nowej-Wsi p. Łobzów 
poleca : 


Faniom Krawezyniom 
i Gaspodyniom, na kołdry, podszewki i t. p. 


watę bawełnianą białą i sz»rą nieklejovą 
oraz mocną wate wełniana 


w arkuszach 2 metrowych ważących 1/, lub 1/, kilogr. Dla Panów Zegarmaistrzów i Ju- 


bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 12 52 
DIẸ- Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone "BĘ 


i 


PN MI 


męskie, damskie i dziecinne, z naj: 
lepszych angielskich, francuzkich 


dokładnie wykonane, ele- 
gangki fason, umiarko- 
wane ceny, 
wybór, poleca: 
SDA 


OBUWIE l Specjalność | 


Obuwie dla Pań 


KOCH ZE na sposób angielski po mọ- 
STA OWC materjałów, sku, trzewiki „Lawn Tenis“, 
sztylpami Buty wojskowe podtug naj 


wielki nowszego przepisu 


Wielki wybór ostróg naj- 


3 10 pareil de Guiche . Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą 


$XKKKZAKKKKK 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


w Krakowie, 
w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr. 
Niedziela 7. 9 Kwietnia. 


g Pomidorowa. 
Consommé Pot-au. fent. 
R | Rosół, kluski trancuzkie. 


| Omlet z szpinakiem. 
Makaron à la Milanaise. 
| Szt miesa, sos szczawiowy. 


Rozboeuf. 
Cielęca z jarzyną 
| Bef à la Stragonow. 


Prażucha z słoniną. 


LEGUM. PIECZ. PRZYST. 


| Sewerynki pączowe. 


Osoba licząca lat 21 


inteligentna, poszukuje po- 
sady buchalterki lub kasjerki 
do sklepów lub zakładów. 
Pierwszeństwo mają miejsca 
na wyjazd. Bliższa wiado - 
mość w Adnin. „Kurj. Pol“. 
w Krakowie. 18 


000000006)0000800800 
è Pierścionki  zaręczyno: 
we, obrączki ślubne, sre- 
bro stołowe, kompletna 
wyprawy w kasetkach © 
oraz wszelką b'żutarję s 
ze srabra i złota 
poleca 


JAN JARZYNA 


Lwe w, 2016 
Plac Mar acki. 


r p w 


DLA CHORYCH 


i rekonwalescentów 
poleca swoje 


stare kuracyjne wini 


czyste i naturalne, jak tokaj, 
maślacz w butelkach po zlr. 1:50, 
2, 3, 4, 5, 6, Zi 12. Zamówienia 
uskutecznia odwrotną pocztą. naj- 

mniejsza przesyłka 2 butelki. 


Skład win Jana Baumaca 


«mw RBozha 


Majątku 
ziemskiego przy komunikacji z 
dobrą ziemią. z ladnym domem, 
dobrymi budynkami, pożądany 
jest z kawałkiem lasu, moze być 
1 w górach, w cenie od 60 do 
109.000 złr. posznkuje ak AŻ 

D 


do kupna. 


Dzierżawa 


od 150 do 300 morgów z dobra 
ziemiy, łąkami przy komunikacji, 
zdobrymi budynkami, jest zaraz 
per i + Oferty z opisem do- 


ladnym proszę nadesłać Ł. Kra- 
suski, Mały Rynek, Nr. 6 Kraków. 
4 INES CEZ ETENOZ AE 


Bardzo 


Korzystny interes 
W KRAKOWIE 
poszukuje rzelelnego wspól: 
nika zkapitałem 5000-8000 


złr. Oferty w adm „Kur. 
Fol.“ w Krakowie, pod lite- 


, 


rami ER FE. 3] u2 
5 klg. franco. 

Kaiafiorów 160 
Szparagów 3:50 
Pomidorów 270 
Grochu 2:80 
777 + poleca 366516 


nowszego systemu, Prawidla, lakier do bucików su ||E Edward Kaczorowski 


"TRIEST. 


Wszelkie roboty w ZaKT ES Wa ima 


4% 


N, 
A. 


źbiarski wchodzące przyjmuję. 


Poleca również magazyn ubrań gotowych oraz korty na sezon 
i zagraniczne. 


simia[(Kzid o.BZbUOJOM TĄSIBIQZ 
-9741 OĄSABIUSLUIEĄ SJIĄRZ n AJOQOI 8IĄ[GZSĄĄ 


Rok założenia 1867. Wykunywa ubrania podług najświeższej mody, po najniższych cenach 


wiosenny i letni, krajowe 


Drak Wł. L. Anezysa i Spółki, ped zarządem Jana Gadowskiego. 


